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Poznań, 11 listopada. PosenerZtg., w dalszym 

niejako ciągu polemiki wszczętej o urzędników Polaków zamie-
lz Jgeza w nr. 257 swego pisma artykuł wstępny pod napisem: 
504 einm£d die Beamtenfrage“ (Jeszcze raz kwestya urzę- 
(Mnicza), który nieco odbija całćm pochwyceniem kwestyi od da- 
■>’«( (oiejszych w tćj mierze wywodów niemieckiego dziennika.

¿wot ten czy tćż przygodną różnicę zdania tłómaczy ponie- 
o'J tyl położona pod artykułem rzeczonym początkowa cyfra au- 
alilora: „v. T.“ Wspomniawszy, żePosener Ztg. jest, jak to 
hjjama ogłosiła, publicystycznym organem zwiąsku nowych Krzy- 

jaków pana Tempelhoffa z Dąbrówki, domyślać się godzi, że 
Pl jrtykuł z jego wypłynął pióra i że autor chciał, ażeby to autor­
ski ¡iwo tajemnicą nie pozostało. Bądź co bądź, nie dla polemi- 

iowauia z niemieckim dziennikiem łub z domyślnym autorem 
v irtykułu, rzecz tę dziś raz jeszcze poruszamy, ale dla przyto- 
ai tzenia malutkiego ustępu z rzeczonego artykułu, ustępu, w któ- 

irn byćby mogła w założeniu pewna prawda, ale któregobyśmy 
Oślini nie byli się odważyli nigdy napisać, z obawy konfiskaty 

¡procesu prasowego. Ponieważ jednak tydzień już mija, a Po­
sen er Ztg. temu wszystkiemu jeszcze nie uległa, wolno więc 
bid przypuszczać, że co pozwolone w oryginale, pozostanie 
itkże pozwoloném w tłomaczeniu.

Autor artykułu, pan v. T., przywiódłszy różne względy, 
3 które, słusznie zdaniem jego, stoją na zawadzie umieszczaniu 
6 Polaków na posadach administracyjnych w W. Księstwie, w ten 

Sposób się zwraca do kwestyi obsadzania urzędów sądowych 
25.przez Polaków:
23 „Inaczej rzecz się ma z urzędem sądowym. Z jednej strony 
“iganizm państwa i kierunek onegoż wolne są od styczności 
°b( tym urzędem, z drugiej strony stanowi prawodawstwo zam- 

di nięty w sobie układ tak wielkiej potęgi logicznéj, że potrzeba 
iw iprost złćj woli, ażeby stronniczemi względami powodować się 

rzy wyroku sądowym. _ Dla tego tćż państwo nie wahało się, 
lolaków w wielkiéj ilości sędziami mianować. Nie sposób nam 
szelako przemilczeć wyjątku od powyższego prawidła. W cza- 
ich wzburzenia politycznego, jak obecne, nikt nie jest w stanie

., strzedz się, ażeby stronnicze jego zapatrywanie nie odezwało
1 ę w nim, skoro o polityczne chodzi przestępstwa. Niemasz 
«J tedy bezstronnych sędziów, jak tego historya wielokrotnie 

, czy. Dla tego tćż obowiązek zachowania własnego nakazuje
iństwu tak obsadzać swoje sądy, ażeby wszystko co państwu

Dfgrażaćby mogło, było surowo przez te sądy sądzone; jednćm
2 -lowem powinno ono opatrzeć, ażeby stronnictwo które się 
li niém identyfikuje, pozostało w przewadze.“
li Innemi słowy, pan v. T., przyjmując, że dzisiaj nie masz 
J Bezstronnych sędziów w sprawach politycznych, żąda żeby try­
li mały złożone były ze sędziów stronnych dla tych zasad i ten-
I i lencyi, które ktoś po za sądem i prawodawstwem stojący, uzna 
niesprzyjające dobru państwa.
' • Zaledwie potrzebujemy podnosić, jak śmiałą, nową i śliską 
¡i st podobna teorya. Być może, iż interes państwa, jak go pan 
.. 'T. pojmuje, na nićj zyska, to wszelako przyzna nam każdy

II fawodawca i prawoznawca, że wszystkie dotychczasowe wyobra-

tuia o prawie pozytywnćm i sądownictwie, radykalnie muszą 
. 1 zmienić, jeźli podobne teorye górę wezmą. Staniemy wtedy 
., w sądownictwie na podstawie, którą pan Nordenflycht dla ad- 

■ ■ einistracyi W. Księstwa zalecał, utrzymując na posiedzeniu 
'»jencyjnćm, że w W. Ks. Poznańskićm rządzić trzeba nie 

»edle praw ale wedle zasad. O prawie i o sądach wypadnie 
(tedy drugiemu Katonowi powiedzieć, to co pierwszy pod Uty- 
™ąo cnocie powiedział: „że jest czczą na świecie marąl“

— Mieszkańcy pleszewskićj okolicy, zasłyszawszy o mnie- 
™yni zamiarze szanownego naszego spółobywatela a szla- 

jo i statecznego obrońcy sprawy polskićj i słuszności,
‘na doktora Metziga z Leszna, opuszczenia całkiem rodzinnćj 
jej ziemi, W. Ks. Poznańskiego i przeniesienia się do miasta 
"te w Saksonii książęcćj, wystósowali do niego pod datą 21 

leśnia r. b. adres pożegnalny, który przeszło stu Polaków
'rolek podpisało. Adres rzeczony zaczyna od ogólnych uwag 
'M potarganiem węzłów sprawiedliwości i moralności w polityce 
.“ocarstw europejskich XVIII wieku, które poszło za zaparciem 
-•(nauki Chrystusa, nauki miłości, ze strony cywilizowanego 
iRta. Dotknąwszy dalćj, że Polska, która się zawdy w poli- 
W swojćj tylko miłością ojczyzny i wolności powodowała,

J® Mogła dotrzymać kroku sąsiadom w tych niesumiennych 
szpetnćj i zdrożnćj chciwości cudzego i że dziś dzieci

'"ki sierotami są nawłasnćj ziemi, adres w te kończył słowa:
I »Ty jeden, zacny Mężu, stanąłeś w obronie jćj praw. Ty 
»poiłeś przepaść jćj boleści!... Ty nie złożyłeś pióra, które

Aa. e^ne prowadziło serce, aż wyparty z granic téj drogićj Ci 
musisz szukać schronienia między obcemi, a tam może 

•e złość ludzka niedosięże. Jeżeli z boleścią serca tracimy
.tó bądź pewnym, że Ci wszędzie towarzyszyć będzie mi- 
1 wdzięczność narodu, którego praw, bez względu na wła- 
stosunki, z taką dopominałeś się sumiennością i szlache-

Bądź pewnym, że błogosławieństwo dziatek Polski, 
Juzie wszędzie za Tobą.“

Doktór Metzig odebrawszy ów adres, przesłał niebawem 
A.Ce jednego z tamtejszych duchownych, odpowiedź swoję Ple- 

Brzma ona w Pokładzie z niemieckiego oryginału: 
j »wielebny Mości księże proboszczu! Proszę, racz być 
.¿^m uczuć, jakie we mnie wzbudził adres mieszkańców 
itr? t P^e?zewskiego. Upraszam 'Cię usilnie, abyś wszystkim 
P yotom i patryotkom wyraził dzięki moje najserdeczniejsze 

uprzejme chęci, jakiemi mnie zaszczycają. Oświadcz im,

że mnie przez to wielką sprawili radość i dobrodziejstwo praw­
dziwe, i sowicie wynagrodzili za przeciwieństwo niejedno, któ­
rego doznałem od nierozumu i od złćj woli.

„Przypuszczacie że teraz już opuszczam tę ziemię moję ro­
dzinną, którą kocham jak Szwajcar swe góry, którćj bicia osta­
tnie mojego serca poświęcę. Tak nie jest. Jak wiara moja 
w Boga, tak i nadzieja we mnie żyje, że sprawa sprawiedliwa 
i rzetelna zwycięży, że na drodze pokoju za pomocą kongresu 
europejskiego Polsce przywrócą się prawa nigdy nieprzeda­
wnione. Wtedy głowę moję, rychlej czy późnićj, jak się Bogu 
spodoba, złożę w ziemi rodzimćj.

„Gdyby miała omylić mię ta nadzieja, gdyby miało przyjść 
do wrogiego starcia pomiędzy Wschodem a Zachodem, wtedy 
sądzę mieć prawo uchylić się od tego, coby tutaj wszystkich 
spotkało; sądzę iże prawa tęgo nabyłem przez to, że czyniłem 
co było w mćj mocy, by odwrócić takie nieszczęście, poświęci­
wszy w tym celu wszystko, co prócz sławy poświęcić wolno.

„Wtedy dopiero, gdyby ów żałosny wypadek miał nastąpić, 
użyłbym tego prawa mego smutnego, którero tak drogo okupił; 
po tę chwilę zaś działać będę w tym duchu, który zaszczytne 
uznanie Wasze na nowo we mnie ukrzepiło i ożywiło.

„Niechaj wszyscy, każdy ze swojego stanowiska, działamy 
dla tego celu wspaniałego, aby. przez polityczne odrodzenie 
Polski Europa wstąpiła na drogę wiodącą do wiecznego po­
koju. Niechaj Bóg temu błogosławi. Z tćm zaręczeniem ser- 
decznćm mam zaszczyt zostawać itd. (podp.) Dr. Metzig. 
Leszno, 5 października 1862.“

Dzisiejszy Staats-Anzeiger ogłasza prawo z dnia 20 
października b. r. tyczące się podatków od kopalń.

Berlin, 10 listopada. N. Pan przyjmował dziś o godzinie 
1 z południa 14 deputacyi, mianowicie z powiatu teltowskiego, 
z miasta Frankfurtu n. O. (dwie deputacye), z powiatów wro­
cławskiego, torgowskiego, nowo-rupińskiego, rugskiego, ole­
śnickiego, złotowskiego, pleszewskiego, lubeńskiego, templiń- 
skiego, beeskowskiego, stortowskiego i sternbergskiego i przy­
jął podane mu adresy przywiązania. O godzinie 5 z południa 
dano w zamku królewskim obiad, na który pomiędzy innemi 
otrzymali zaproszenie przywódzcy przyjmowanych deputacyi.

— Wyższy radzca rejencyjny Bockum-Dolffs zrzekł się, 
jak słychać, kandydatury do posady pierwszego burmistrza 
miasta Kolo; ii, a to ze względu na różnicę wyznań. Pan Bo- 
ckum-Dolffs jest jak wiadomo ewanielikiem, podczas kiedy 
większa część mieszkańców miasta Kolonii wyznaje wiarę ka­
tolicką.

— Jak donosi Beri. B. Ztg. rozpowszechniły się znowu 
w świecie politycznym wieści o zamiarach tak nazwanych 
ustępstw rządu. Wedle zdania optymistów, wyrobił podobno 
p. Bismarck koncesyą na zaprowadzenie dwuletuićj służby 
wojskowćj. Również i kwestya budżetowa ma być w myśl ogól­
nego życzenia załatwioną. Gdyby atoli i wtenczas izba posel­
ska nie podała rządowi ręki do zgody, natenczasby ją rząd 
rozwiązał.

— Proces przeciwko Gartenlaube z powodu znanego 
artykułu tyczącego się zatopienia okrętu „Amazone“, jeszcze 
raz odroczono.

Królewiec, 8 listopada. Odpowiedzialnego redaktora K. 
H. Ztg. sąd pierwszćj instancyi uznał niewinnym obrazy pre­
zesa policyi p. Mauracha. Gazeta ta zarzuciła była p. Maura- 
chowi, że przekroczył prawo tyczące się przetrząsania mie­
szkań. Dzisiejszy numer tćjże gazety znów zabrano.

Gdańsk, 7 listopada. Wczoraj przybiła do tutejszego por­
tu fregata „Thetis“ pod komendą kapitana morskiego Jach- 
manna. Trzy nowe okręty, zakupione w Anglii, jeszcze nie 
przybyły, ponieważ 2 dni późnićj z Portsmouth wypłynęły. 
Cztery większe łodzie kanonierskie „Camaleon,“ „Comet,“ Ćy- 
clop“ i „Delphin“. przenieść się mają, jak słychać z całym in­
wentarzem do Stralzundu, ażeby wolne miejsce b’ ło do pomie­
szczenia większych okrętów.

Chełmno, 9 listopada. Czytamy w Nad wiś la nie: Za­
nim gazety niemieckie roztrąbią fakt sam z siebie mało zna­
czący, lecz kwalifikujący się na podstawę do baśni i domysłów 
niestworzonych, podzielimy "się wiadomością o nim już z góry 
z czytającą publicznością. Dnia 3 listopada przyaresztowała 
prokuratorya królewska w domu p. Michała Wybickiego wNie- 
wierzu półtora centnara prochu, zapakowanego wraz z sztu- 
cerem, formami do lania kul stóżkowych i pewnym gotowym 
zapasem ostatnich w dwóch osobnych pakach. Na dobitkę roz­
maitości znaleziono i przyaresztowano w tych samych pakach 
pewną ilość kościelnych świec woskowych. Paki te przyszły 
podobno z jakimś pasażerem pocztowym do Brodnicy, który je 
wręczył oberżyście p. Dopatce, a ztamtąd wywiezione zostały 
przez żyda Aleksandra do Niewierza. Zdaje się, że policya o 
pakach tych, skoro tylko w lokalu p. Dopatki stanęły, niezwło­
cznie wiadomość powzięła, bo że zawierały proch, nie trudno 
się było domyślić, gdyż takowy się z jednćj nadwerężonćj paki 
dość grubo sypał. Zaledwie paki w Niewierzu bez szwanku 
zawitały, zawitał tuż za niemi prokurator. Fama stugębna 
głosi, że proch ten i załączony doń sztucer bardzo niebespie- 
czne dla ludzkości miały cele. A cóż dopiero świece? Pan Wy­
bicki podobno ani o mistycznym pasażerze, ani o celu i znacze­
niu paczek nic nie wiedział, a ponieważ cała kara jaka go spot­

kać może zasadza się na przepisach policyjnych niedozwalają- 
cych posiadania prochu kupcom nad 10 funtów, a prywatnym 
osobom nad funt jeden, ztąd niewątpliwa dla delinkwenta na­
dzieja, iż tanim kosztem wyjdzie na człowieka politycznego, 
którćj to sławy dotąd podobno nie używał.

— Tenże dziennik pisze: Dochodzą nas wiadomości z nie- 
podejrzanego źródła pochodzące, iż pewna parafia katolicka na 
ziemi Malborskiej, w obrębie biskupstwa warmińskiego, skar­
żącą się z proboszczem swoim od r. 1848 przed forum bisku- 
piem prawie bez przestanku, chcąc się z pod władzy i probo- 
boszcza i kapituły warmińsldćj wydostać, zamierza wystósówać 
prośbę do Ojca św„ ażeby jej pozwolił na unicką, czyli jak pa­
rafianie mówią, starą wiarę katolicką przejść. Nie są to żarty! 
Rozjątrzenie stąd się tak wzmogło, iż parafianie od dawna do­
magają się bez skutku usunięcia proboszcza z przyczyn, nad 
któremi się rozpisywać nie tu miejsce.f Jakkolwiek nie- 
wątpliwćm jest, iż szanowni parafianie nie zupełnie jasne o 
wierze unickićj mają wyobrażenie, ciekawćm zjawiskiem jest 
sama myśl o nićj. Nie zawadzi dodać, iż parafia, o którćj mo­
wa, odznacza się zamożnością i wielką religijnością.

KRÓLESTWO POLSKIE
Warszawa, 7 listopada. Dzisiejszy D z i e n. P o w s z. tak 

opisuje otwarcie warszawskiego instytutu płci żeńskićj: W dniu 
wczorajszym otwartym został uroczyście instytut Aleksandryj­
sko-Maryjski wychowania panien. Ceremonią otwarcia rozpo­
czął kapelan instytutu ks. Optat Podlaski zwykłym aktem re­
ligijnym, to jest wezwaniem Ducha św., mszą i poświęceniem 
instytutowego gmachu; poczćm wziąwszy za tekst wyrazy psal­
misty : Początek mądrości jest bojaźń Boża, w stósownćj prze­
mowie zachęcając do nauki zgromadzoną żeńską młodzież, wy­
stawił jćj korzyści tego nowego dla nićj przeznaczonego zakła­
du, którego urządzenie, obok środków kształcenia umysłu i bo­
gacenia wiedzy, zapewni jćj po za domem rodzicielskim zupełnie 
rodzicielską opiekę. Następnie p. o. dyrektora głównego wrę­
czywszy podprzełożonćj nominacye guwernantek i nauczycie­
lek, oddał jćj troskliwości i staraniu przyszłe wychowanki in­
stytutu. W obrzędzie tym, oprócz licznie zebranych wraz z ro­
dzicami kandydatek na uczennice, wzięła udział sama tylko 
instytutowa zwierzchność.

— Zeszłego wtorku, to jest d. 4 listopada o godzinie 4 po 
południu wybuchnął pożar w starćj dzielnicy miasta Często­
chowy, skutkiem którego zgorzało ze 60 domów a trzysta kil­
kadziesiąt osób stało się pogorzelcami. Ogień powstał i sze­
rzył się w stronie za rynkiem, ku folwarkowi i rzece Warcie. 
Kościół farny ś. Zygmunta stojący w tćj dzielnicy, nie uległ 
uszkodzeniu. Pożar trwał od rana do dnia onegdajszego to 
jest do środy.

— Władza wojskowa, która czas niejaki chodziła z myślą 
zakupienia gmachu Towarzystwa dobroczynności na Krakow- 
skićm Przedmieściu w celu zamienienia go na koszary, zmieni­
ła swój projekt i zakupiła teraz na ten cel wielki dom Skwar- 
cowa na Saskim placu, czyli pawny saski pałac. W koszarach 
które się tam urządzą ma być pomieszczona część gwardyi pe- 
tersburskićj, świeżo do Warszawy sprowadzonćj. Perła War­
szawy, Saski ogród, straci oczywiście połowę swćj piękności 
i wartości przez takie koszarne sąsiedztwo.

— Rabin Jastrów, wygnany zeszłego roku z Warszawy, 
nie korzystał z danego mu niedawno pozwolenia powrotu, ale 
przyjął posadę rabina w Manheimie (w Badeńskićm). Tutej­
sza reformowana gmina żydowska czyni jeszcze usiłowania, że­
by doktora Jastrowa skłonić, ażeby wrócił do Warszawy.

— Piszą z Ukrainy, że Aleksander, Władysław i Konstan­
ty Braniccy i hr. Adam Potocki mając na względzie ciągle 
wzrastającą potrzebę podniesienia rolnictwa i przemysłu, jak 
niemnićj konieczność wprowadzenia ulepszeń zjawiających się 
za granicą, pragnąc iadto połączenia osobistych usiłowań, a 
w razie potrzeby i przez użycie środków materyalnych, oraz 
kredytu pieniężnego za wzajemnćm poręczeniem,;nadać więcćj 
życia gospodarstwu wiejskiemu w swych majątkach, zawarli 
między sobą umowę, na mocy którćj udzielili sobie prawnie 
pełnomocnictwo zupełne tak do zarządu interesów dotyczących 
przemysłu rolnego i cukrowarskiego we wszystkich swych ma­
jątkach, jak również prawo nieograniczone postronnego kredy­
tu pieniężnego pod ogólnćm wszystkich kontrahentów zaręcze­
niem i odpowiedzialnością. W tym celu postanawiając bez 
zmiany teraźniejszy zarząd swych majątków pod względem we- 
wnętrznćj administracyi, i aby ułatwić znoszenie się mogącym 
mieć stosunki z innemi osobami, założyli w mieście Białocerkwi 
główny kantor, pod kolejnym każdego z wymienionych czte­
rech obywateli zarządem.

GALICY A-
Kraków, 5 listopada. W dniach 23 i 24 października od­

bywał się przed tutejszym sądem kryminalnym proces wyto­
czony przeciwko księdzu Radeckiemu. Oskarżycielem publi­
cznym był prokurator Krynicki, obrońcą dr. Kański. Akt 
oskarżenia brzmiał, iż ks. Radecki kazaniem mianćm w Rze­
szowie na dniu 1 listopada zeszłego roku, starał się wzbudzić 
nienawiść słuchaczy przeciwko rządowi w Galicyi, a tćm sa- 
mćm w myśl § 65, stał się winnym zbrodni naruszenia porządku 
publicznego. Przeciwko oskarżonemu świadczyli Franciszek 
Szebesta i Fijałowski, obydwaj urzędnicy kasy zbiorowćj w Rze­
szowie. Świadek Szebesta zeznał, iż ksiądz Radecki kończąc 
kazanie zawołał w uniesieniu: „Ile razy przypomnę na nasz 
naród polski, przypominam słowa Chrystusa Pana: Piotrze, 
Piotrze, kiedyś był młody, sameś się przepastwiwał, teraz zaś
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kiedyś się postarzał, inui się nad tobą pastwią. Tak tćż i z na­
szą Polską, kiedy była młoda, to pastwiła się nad innemi, teraz 
zaś jak się postarzała, przepastwjają się nad nią źli sąsiedzi 
i wiodą ją kędy nie chce, w strony zimne i puste. Skupiajcie 
się pod ten krzyż święty, z tąd zaczerpniecie wytrwałości, nie 
bójcie się śmierci męczeńskiej, bo przez przelaną krew męczeń­
ską odrodzi się Polska nasza. Chociaż nie jestem prorokiem, 
przewiduję jednak, iż gdy tak postępować będziemy, Polska bę­
dzie i być musi, a cierpienia ustaną.“ Sama już nieznajomość 
języka polskiego, świadectwo Szebesty podejrzanćm robiła, wy­
raz bowiem przepasywać, on przerobił na przepastwiwać i pa­
stwić się; powtóre, tak zestawione zdanie: „Polska kiedy była 
młoda, pastwiła się nad innemi, teraz inni nad nią się pastwią,“ 
pokazuje wielkie ograniczenie nawet Szebesty. Ksiądz Rade­
cki takim sposobi m nie za Polską, lecz przeciwko Polsce by 
mówił; kiedy się ona nad innemi pastwiła,toć przecież słusznie 
że teraz inni nad nią się pastwią. Świadkowie zawezwani przez 
ks. Radeckiego, pp. Bobrownicki z Staromieścia i Janda, mie­
szczanin rzeszowski, obydwaj obecni kazaniu, wprost zanego­
wali twierdzeniu Szebesty, na co ofiarowali nawet przysięgę, iż 
ustępu inkryn inowanego, zacząwszy od słów: „chociaż nie je­
stem fałszywym prorokiem etc. etc.,“ kiądz Radecki nie mówił; 
toż samo oświadczyli, gdy im przeczytano kazanie z rękopismu, 
kanonik Gruszka, sekretarz magistratu Oraczewski i p. Tytel, 
iż to jest to samo kazanie, że prócz tego innych słów nie sły­
szeli. Sam nawet Fijałowski w swoich zeznaniach przeciw ks. 
Radeckiemu był chwiejny i nic stanowczo nie orzekał. Sąd 
jeduak z powodu, iż przy śledztwie już odebrał przysięgę od 
Szebesty i Fijałowskiego, przysięgi przeciwnćj słuchać nie mógł. 
Obrona pana adwokata Kańskiego była świetna, pełna powagi 
i godności. Wiarogodność świadka Szebesty zdyskredytowy- 
wał brakiem znajomości polskiego języka i udowodnioną mu 
nienawiścią ku Polakom. Pan Szebesta, mówił obrońca, należy 
do tych przybyszów, którzy się tuczą chlebem polskim a za to 
odwdzięczają się krajowi nienawiścią i pogardą, a w pokorze 
ducha są» oni przekonani, że na ich barkach spoczy wa potęga 
Austryi. Fijałowski chociaż Polak nie odznacza się zamiłowa­
niem rodzinnego kraju, przy wyborach do rady państwa nazwał 
Polaków gałganami. Prokurator odstąpił od oskarżenia i wniósł 
aby uwolniono ks. Radeckiego dla braku dowodów. Sąd przy­
chylił się do tego wniosku. Ksiądz Radecki zaniósł rekurs 
przeciwko wyrokowi. Jako smutne curiosum zapisać warto, 
że jeden ze słuchanych świadków, syn Szebesty, nazwał ojca 
szpiegiem 1

Kraków, 8 listopada. Dzisiejsza Krak a uer Zeitung 
ogłasza dekret cesarski zwołujący sejmy krajów koronnych 
nien ieckich i słowiańskich na dzień 10 grudnia. Sejm kra­
jowy galicyjski zbierze się, jak zwykle we Lwowie. Sejmy wę­
gierski, chorwacki, siedmiogrodzki, wenecki i tryestski nie są 
wcale zwołane.

— Dziś rano był pożar na Podbrzeziu. Spalił się tylko 
odosobniony dom ks. Augustyanów.

Lwów, 3 listopada. W nocy z 30 na 31 z. m., wszczął 
się pożar w magazynie słomy i siana, przy koszarach Wernera, 
na przedmieściu Żołkiewskićm, i zniszczył tak te, jak niemnićj 
koszary Mildego. Ogień wybuchł w pół godziny po północy. 
Trębacze huzarów, stojących w obydwóch koszarach, uderzyli na 
alarm natychmiast; z wieży ratuszowćj dano znak nieco późnićj, 
bo góra Franciszka Józefa, zakrywała miejsce pożaru a przy 
jasnćm świetle księżyca łuny nie było widać. Niezwłocznie 
miejska straż ogniowa pospieszyła na punkt zagrożony, nie­
mnićj jak oddział wojska, w pogotowiu stojący na przypadek 
ognia, ale płomień ogarnął szybko obydwa budynki i ratunek 
był daremny. Nie było najmniejszego wiatru i to tylko ocaliło 
sąsiednie domy od niebespieczeństwa, na jakie przy nadzwy­
czajnym braku wody narażone były. Stajnie za koszarami po­
łożone, które przed kilkoma miesiącami pogorzały a teraz tym- 
czasowemi dachami opatrzone zostały, na ten raz ocalały. 
Wojsko miało dosyć czasu wyprowadzić konie i powynosić rze­
czy na miejsce bespieczne; jednak spalił się znaczny zapas 
słomy i siana i nieco pościeli skarbowćj. Dotąd dójść nie zdo­
łano co było przyczyną pożaru.

Lwów, 7 listopada. Czytamy w Czasie: Zwołanie 
sejmu krajowego we Lwowie, jest rzeczą zdecydowaną ; lecz nie 
masz jeszcze pewności co do dnia, w którym sejm ma się ze­
brać. Gazeta Lwowska w artykule swoim wstępnym 
z dnia wczorajszego wymienia projekta rządowe mające być 
przedłożonemi temu sejmowi, a mianowicie ustawę gminną, 
względem utrzymywania kościołów i budynków parafialnych, 
ustawę względem budowy i utrzymywania gościńców nieskar- 
bowych i ustawę względem zakładania i utrzymywania szkół 
dla ludu. Uwagi, jakie taż gazeta raczyła przyczepić do tćj 
wzmianki a właściwie poprzedzić ją niemi, a mianowicie, iż 
dziennikarstwo krajowe utrudnia rządowi przeprowadzenie re­
form konstytucyjnych i prowadzi kraj na bezdroża urojeń poli­
tycznych i socyalnych, następnie o dążnościach separatysty­
cznych i wyzyskiwaniu równouprawnienia narodowości, żywie­
niu niezgody między plemionami kraj zamieszkującemi, 
uwagi te wszystkie pomijamy a tą rażą, przypominając 
tylko gazecie ów znany wiersz z jednćj komedyi szekspirow- 
skićj, gdzie aktorowi przebranemu za lwa oddają sprawiedli­
wość, że dobrze ryczy, bo tak tćż ryczeć powinien. Ale nie 
o gazecie Iwowskićj, o sejmie tu mówimy. Odbieramy właśnie 
list z Wiednia, w którym nam donoszą, że podczas posiedzenia 
izby deputowanych rady państwa w d. 5 b. m. poseł nasz ks. 
Ruczka przeszło godzinę prowadził rozmowę z p. ministrem 
stanu w którćj mu stosunki Galicyi przedstawiał. Zdaje się, 
że rząd zamierza zwołać sejmy najpóźnićj na 15 grudnia, li­
cząc z pewnością na zamknięcie rady państwa w tym jeszcze 
miesiącu. Po uchwaleniu ustawy gminnćj przez sejm, ma być 
wniesiony projekt urzędowy organizacyi politycznćj. Mają być 
projektowane starostwa, czyli jak nam piszą „kapitanaty“ zło­
żone z dwóch albo trzech powiatów, w których komisarze rzą­
dowi objeżdżać będą powiaty dla załatwiania spraw administra­
cyjnych. Kapitanaty te dzielić się mają władzą polityczną 
z gminami powiatowemi. Obok tego organizacya sądowa ma

zaprowadzić pod pewnym względem rozdział między sądownic­
twem a administracyą, zesp donemi dzisiaj w mięszanych urzę­
dach powiatowych.

— W Skołem, miasteczku powiatowem w obwodzie stryj- 
skim, przyszło w dniach 17 i 18 z. m. podczas żydowskich świąt 
radości do wybuchu zadawuionćj nienawiści, jaka tam dzieli 
dwa żydowskie stronnictwa, starowierców i nowowierców. Sta- 
rowiercy powybijali okna w bóżnicy nowowiercom, różnych 
przytćm dopuszczając się nadużyć ulicznych, tak że patrole 
żandarmeryi i straży policyjnćj musiały wystąpić, żeby dal­
szym zapobiedz nieporządkom. Nazajutrz starowiercy znów 
się zbierać i burzyć zaczęli; przyszło nawet do bójki z żandar­
mami, w którćj dwóch żydów raniono. Wreszcie udało się na­
czelnikowi powiatu przywrócić spokojność w mieście.

L Lwów, 4 listopada. Łamałem sobie głowę jużnie raz nad 
tćm, według jakićj zasady tutejsze władze rządowe i sądy we 
wszystkich sprawach drukowych postępują, a żadną miarą nie 
mógłem urobić sobiejakiegokolwiek pojęcia, któreby się na ro­
zumowych podstawach oprzeć dało. Przepatrując bowiem tak 
dzienniki, jak pisma ulotne, które od lat dwóch u nas wychodzą, 
widać najwyraźnićj, że za to samo, co jednym puszczono pła­
zem, drugich pociągano do najsurowszćj odpowiedzialności, jak 
gdyby się zbrodni stanu dopuścili. Wypadałoby z tego wnosić, 
że dowolność największą pozostawiono władzom i sądom w orze­
kaniu kogo karać a komu nic nie mówić za te same przekrocze­
nia, w rozumieniu oczywiście rządowćm, a nie naszćm. Nie 
gniewamy się bynajmnićj za niekaranie, gdyż nie przypuszcza­
my nawet karogodności w podobnych przypadkach, lecz nie 
pojmujemy z drugićj strony, jakićm prawem karać jednych za 
to, co drugim nie było za przestępstwo poczytanćm. Jeżeli 
przytćm zważymy, że władzom rządowym służy prawo używa­
nia wszelkich środków prewencyjnych, jakimże cudem mogą 
wynajdywać zbrodnią czy to w artykule dziennika, czy tćż 
w dziele lub broszurze? Skoro bowiem każdy numer dzienni­
ka i każde dzieło zaraz po wytłoczeniu do biura cenzury i do 
prokuratoryi sądu karnego muszą byćoddane, idokąd czas usta­
wą przepisany nie upłynie, nie wolno ich z drukarni wypuścić, 
skoro dalć, tak cenzura czyli raczćj policya jak niemnićj pro- 
kuratorya mogą nakazać zabór dziennika lub dzieła, czyż zga­
dza się ze zdrowym rozsądkiem i ze słusznością, pociąganie na­
stępne do odpowiedzialności autora, redaktora lub wydawcy ? 
Wszakże każde pismo staje się wtedy dopiero czy to niebespie- 
cznćm czy szkodliwćm rządowi, co zdaniem tegoż karogodność 
stanowi, jeżeli przez rozpowszechnienie swoje wpłynie na ogół 
czytający lub część jego, i w ówczas możnaby z jakimś przy- 
najmuićj pozorem słuszności dopatrzyć przekroczenia. Gdyby 
dalćj rząd nie był zostawił sobie prawa zaboru, a tćm samćm 
przeszkodzenia rozpowszechnienia tego, co mu się niepodoba, 
możnaby także powiedzieć, że karząc kogoś za rozpowszechnie­
nie zasad jemu przeciwnych lub nieprzyjaznych, pociąga do 
odpowiedzialności za czyn dokonany, który zdaniem jego jest 
karygodny.

Postępowanie jedm kowoż takie byłoby dla władz rakus- 
kich za nadto sprawiedliwe. Wolą one przeto i środków 
prewencyjnych używać i w dodatku karać autorów i redaktorów 
a szczególnićj ostatnich za czyn zamierzony ale nie dokonany 
dla tego, że go dokonać nie było można. Już to w ogóle usta­
wodawstwo rakuskie lubuje się w surowćm karaniu złych jak je 
mieni zamiarów, a osobliwie we wszystkich tak zwanych zbro­
dniach i przestępstwach politycznych. Wedle rozumowania 
rakuskich sędziów i tłómaczów ustaw, dokonuje każdy • isarz 
zbrodni, przestępstwa lub przewiny, gdy rękopis odda do dru­
karni i sam dobrowolnie, przed rozsyłaniem powinnych do biu­
ra cenzury i do prokuratoryi egzemplarzy,; nie odstąpił od za­
miaru wytłoczenia czy to dzieła czy broszury, czy w końcu ar­
tykułu jakiego w dzienniku. Cofnięcie dobrowolne dowodziło­
by, ich zdaniem, odstąpienia od złego zamiaru albo raczćj od 
wykonania tegoż, gdy zabór dzieła lub pisma nakazany ze stro­
ny czy to władz administracyjnych czy tćż prokuratoryi jest 
właściwie wystąpieniem z urzędu, aby dokonaniu czynu zbro­
dniczego zapobiedz, a tćm samćm od kary i odpowiedzialności 
winnego uwalniać nie może. Lecz wolno zapytać tych zacnych 
synów Temidy, dmących nadzwyczajnie w mądrość swoję, czy 
jest w ich rozumowaniu chęć szczypta loiki? Cóż bowiem zna­
czy składanie egzemplarzy powinnych pisma lub dzieła odtło- 
czonego przed rozpowszechnieniem w biurach cenzury i w pro­
kuratoryi sądu karnego, i przepisanie czasu, przed którego u- 
pływem żadnego druku w obieg puścić nie wolno ? Jest to 
zdaniem naszćm wprost zapytanie urzędów odpowiednich, czy 
pozwolą lub nie na rozpowszechnienie dzieła lub pisma. Jeżeli 
przeto pisarz, wydawca lub redaktor dopełnił wszystkiego, co 
tym przepisem objęte, jakimże sposobem można mu zły zamiar 
a co więcćj chęć dokonania czynu zbrodniczego podsuwać? 
Wszakże wiadomo, że tak władze administracyjne jak nie mnićj 
prokura tory e sądowe mają prawo nakazać zabór pisma lub dzie­
ła, zkoro w nich cokolwiek odkryją, co przepisom i ustawom 
wedle ich zdania jest przeciwne; oddającego przeto pod ich roz­
wagę swój utwór należy uważać za człowieka, który przycho­
dzi do urzędu z zapytaniem, czy to lub owo wolno zrobić. Czyż 
za podobne zapytanie można według ustaw nawet rakuskich, 
pytającego się ukarać? Czy zresztą sam zabór pisma lub dzie­
ła, nie jest zanadto już wielką karą, gdyż narażającą dotknię­
tego na mniejszą lub większą stratę pieniędzy, które wydać mu- 
siał za druk i papier?

Krzyczano dawnićj na cenzurę obowięzującą każdego, aby 
swój rękopis przed oddaniem do drukarni przedłożył cenzorowi, 
który mógł wedle woli albo całkiem na drukowanie nie pozwo­
lić, albo to wszystko w rękopisie wykreślić,/o mu się nie podo­
bało. Było to niezawodnie strasznćm pogwałceniem swobody 
myśli, lecz wyznamy otwarcie, że mnićj krzyczącą grzeszyło nie­
sprawiedliwością, niż obecna nibyto wolność druku. W ówczas 
przedłożyłem cenzorowi mój utwór, i nie odpowiadałem za to, 
cc jemu się niepodobało, i co zatćm albo wykreślił lub w mą­
drości swojej poprawił. Dziś zniesiono cenzurę rękopisów a u- 
stanowiono cenzurę druków, która nie mogąc już kreślić i po­
prawiać tego, co odtłoczono, zabierać każę cały nakład a w do­

datku pociąga autora i nakładcę a nawet drukarza do odno* , ,n 
(lzialności za to. czego bez jćj pozwolenia żadną miarą w J 
puścić nie mogli. Jest w tćm coś tak przeciwnego i zdrowi -r i 
rozsądkowi ludzkiemu i wszelkim zasadom sprawiedliwość • W1 

pojąć prawdziwie nie możemy, jak m gą się znaleść sędzio* *'e 
którzyby nie zadrżeli przed Bogiem i własućm sumienie* .~ , ^mienien,,
myśl sarnę, że wymierzeniem kary dopuszczają siękrzywdy na bliźnim, a co straszniejsza na niewinnym, a t^ , ¡ -wi 
mćm popełniają zbrodnią moralną. Przewina ich staje " «ro
przed Bogiem tćm większą, im cięższą chcą odkryć zbroi Cni 
w piśmie zabranćm,a naciągnąwszy elastyczne orzeczenia u< ? o 
wynajdą w nićm zbrodnią stanu, w skutek czego i na jCj, 
śledztwa zamkną oskarżonego do więzienia, aby w końcu Ć * 
wydać przeciw niemu wyrok. Przed ludźmi mogą się wpr,.¡ 
dzie zasłaniać przepisami ustaw, lecz Boga tćm nie omamią ■ 
nieważ własne sumienie im powie, że wiedzieli o niewini. 
obżałowanego, a przecież go ukarali, wysługując się jako 
rzędzie nieprawości. Niech się nie bawią w naiwnych, ku * 
radziby udawać, jakoby nie pojmowali, że skoro od rządu» 
łącznie zależy wypuszczenie w obieg pisma lub dzieła, ani 
tor, ani nakładca nie mogą popełnić zbrodni, lub dopuście'; 
przestępstwa w oczach tego rządu na karę zasługującego, j 
ka naiwność byłaby im bardzo nie do twarzy, i nikt tćż « L 
nie uwierzy, ale raczćj wie każdy, że z wszelką świadomość 
karzą ludzi niewinnych.

Od dwóch lat szczególnićj namnożyło się procesów co: 
miara w tym względzie. Przeciw dziennikarzom szczegół:' 
zwróciła się cała zajadłość prześladowców naszych. Skaz 
Kaczkowskiego Zygmunta iStupnickiego jako redaktorów a k 
steckiego jako autora artykułu. W śledczćm zaś więzieniu 
dzi już przeszło pół roku, Cieszewski, redaktor Czytelni'! 
młodzieży i Bóg wie, kiedy się doczeka ostatecznegozaU 
wienia swój sprawy. Od półtora zaś miesiąca osadzono w» 
zieniu Abancourt’a, redaktora Dziennika Polskiegoih 
wakowicza, współpracownika tegoż Dziennika za artykuł, ki: 
się znajdował w zabranym numerze Dziennika. Wszystkie 
trzech oskarżono o zl rodnią stanu, co prawdziwie śmiechu: 
było godnćm, gdyby niestety nie łączyło się z cierpieniem? 
którzy padli ofiarą tak przewrotnego wykładu ustaw, nie gra 
szących bynajmnićj łagodnością. Na nich wywiera sąd o 
srogość swoję, aby resztę piszących zastraszyć a tćm same 
zniewolić ubocznie, to jest nie wydając rozkazu wyraźnego 
pisania w duchu rządowym, a następnie prawić przed świate: 
że w szystko, co żyje, jest najzupełnićj zadowolone z obecne 
stanu rzeczy i żadnćj nie życzy sobie zmiany. Z tego 
względu można być z góry przekonanym, że Abancourt’a skar 
chociażby mu nic a nic zarzucić nie mogli, a całe owe śledzb 
i następne postępowanie ostateczne, będzie tylko komedyąsi 
żącą za przybor do wyroku, który już z góry ułożono, a sędz. 
wie po u k az u wyrzekną. Że go zaś chcą koniecznie ukai. 
można snadnie wnieść z tego, żepoodgrzewano rozmaite spra 
dotyczące artykułów da wnićj wDzienniku Polskim |» 
mieszczanych, a które za wiedzą a więc za pozwoleniem cena? 
się rozpowszechniły.

Mniemana swoboda druku, jakićj nam tu dozwalają; 
wprost łapką tylko na nieoględnych, którzy ©bałamuceni pos 
rami, sądzą, że mogą w sprawach publicznych kraju myśls» 
otwarcie wypowiedzieć, jakby w państwie konstytucyjnymi; 
powinno. Rząd i jego władze nie mogą od nas wymagać, t 
my dobrowolnie rozbrat wzięli z przesłością naszą, lub zapa 
nieli, jakie mamy wypełniać zadania dziś i w przyszłości, g 
podobne zabójstwo jest w znaczeniu narodowćm niemożd 
Pojedyńczych zaprzańców może rząd zawsze sobie kupić luk 
jąć swemi względami, lecz każdy obywatel prawy będzie zaff 
szedł drogą, jaką mu wytyka miłość kraju i poczucie obo»ą 
ków, z mlekiem macierzyńskićm wyssane. To samo zaś 
się objawiać i w piśmiennictwie, a sam car Mikołaj niezL 
mimo najsroższego ucisku, jakim gnębił braci naszych nad ba­
nem, Wisłą, Bohem i Dnieprem, złamać ducha narodu lub zi 
wolić piszących, aby w duchu narodowym do swych współro- 
ków nie przemawiali. Równie marnemi będą wysilenia 
szych cenzorów, polieyantów i tak nazwanych sędziów, ktc 
dręczą ludzi za to, co tuk samo się odbywa na zasadzie!1- 
koniecznych, jak w organizmie ich ciała funkeye fizyczne się 
bywają. Będą więc jednych karać i męczyć, a inni pójdą^ 
dy tamtych. Wszakże mają widoczne tego dowody. 
redaktorów siedzi dziś w kozie, a chociaż każdy naprzód " 
wiedzieć może, że wśród takich jak u nas^stosunków, redat 
stwo najpewnićj wiedzie do więzienia, podają przecież dn«- 
niezrażeni losem tamtych, do władz o konsensa na wydaw 
dzienników politycznych.
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FRANCY A.
Paryż, 7 listopada. Stronnicy sprawy włoskićj m»Jł 

przekonanie, że polityka ministra Drouin de Lhuys jest - 
przejściową, że władza jego długo nie potrwa i że cesarz 
iię niewątpliwie do tych zasad, które Thouvenel Dvyobrj 
wciągających za sobą koniecznie oddanie Rzymu WłoC ; 
rhouvenela dyplomatyczne zabiegi rozbiły się o opór > o 
rpostolskićj, odrzucającćj wszelkie układy ; Drouin de n -• 
idaje się teraz w stronę przeciwną i nalega na rząd « 1 - 
iby go spowodować do ustępstw’ za pomocą których cncei 
tćm stolicę apostolską zniewolić do przyjęcia wniosków u 
skich. Już kilkakrotnie mówiliśmy, że to jest usiłowau b 
remne, które, prócz zwłoki, żadnych innych za sobą n'e P ( 
gnie skutków. Spodziewają się przeto patryoci 
w ciągu przyszłego roku sprawa rzymska rozstrzygniętą S 
Książę Napoleon, który od kilku dni do Pary ża wrócił, 
podobno do Compićgne nie pojedzie, ponieważ chce oka 
dalece przeciwnym jest polityce teraźniejszćj; słychac, 
cuje nad rozprawą o sprawie włoskićj i ogłosi ją nie. t 
wiadomość ta jednak potrzebuje potwierdzenia, natoffl 
wną jest rzeczą, że książę na przyszłćm posiedzeniu iz j j 
w senacie o stosunkach włoskich mową wystąpi >______  mową wystąpi — >
Imanuel rozpoczął już swoje przeglądy wojskowe po "
? Medyolanie gdzie wczoraj przegląd odbywał przyjął go, P 
elegraficznych doniesień, lud z większym niż kiedyko



1 chów naczekanie, niepewność i utrzymanie statu quo, pocie- 
' szając ich nadzieją rozpoczęcia nowych układów ze Stolicą apo­

stolską, które naturalnie do niczego nie doprowadzą.
— Piszą stąd do Czasu: Z przyczyn niewiadomych jest, 

jak twierdzą, w dyplomacyi francuskićj oziębłość dla polity ki 
narodowój polskiśj. Książę Montebello ambasador w Peters 
burgu, miał nieprzychylne przesłać depesze o hr. Andrzeju Za­
moyskim. Pan Fournier, który go zastępował, widział ina­
czej rzeczy w Polsce i jego depesze miały być życzliwe. In- 
strukcye pana Thouvenela, dane panu Valbezen, miały się o- 
graniczyć do roskazu, aby nie uczynił nic takiego, coby było 
przeciwnśm Polsce. Pan Drouyn de Lhuys lubi powtarzać, że 
kiedy był dzieckiem, bawił się z nim Kościuszko i pod Fontaine­
bleau). Jak dotąd, usposobienie jego polityczne względem 
Polski nie jest wcale wiadome.

— Z Grecyi dzisiaj nic nowego, potwierdza się jednak co mó­
wiono o skrytćj walce między rządem tymczasowym, będącym 
za utrzymaniem formy monarchicznćj, a stronnictwem republi­
kańskim, na którego czele stoi jenerał Grivas. Rząd jednak 
ma przewagę w opinii publicznćj i zdaje się, że mocarstwa o- 
piekuńcze nie mają żadnćj obawy o wybuchach republikańskich 
dążności, albowiem eskadra francuska morza Śródziemnego 
wcale do Grecyi nie popłynie. Rząd austryacki polecił posłowi 
swemu w Atenach, aby ostał naswćm miejscu dopóki się rządo­
wi tymczasowemu uda zachować porządek i działać we wszyst­
kim wspólnie z posłami mocarstw opiekuńczych. La France 
wynalazła dzisiaj nowego kandydata do tronu greckiego, w o- 
sobie arcyksięcia austryackiego Maksymiliana. Żeby sobie te­
go całe stronnictwo reakcyonistów, u których Habsburgi są 
poważani najwięcój bardzo tego życzyło, niewątpimy.

— Evening Standard podaje dzisiaj ważną wiado­
mość, twierdzi bowiem, że zanosi się na zawarcie zawieszenia 
broni między stanami północnemi i południowemi Ameryki. 
Francya i Anglia podobno wspólnie mają pośredniczyć w tćj 
sprawie i podawać jako jeden z warunków głównych zawiesze­
nia broni, żeby w kilku portach zostawiono wolny wywóz ba­
wełny. Wiadomość ta potrzebuje jednak tćm bardzićj potwier­
dzenia, że Evening Stan dard nie grzeszy zbyt wielką ści- 
słoś ią W swych doniesieniach.

— Parlamentu angielskiego posiedzenia odroczone znów 
zostały do 13 stycznia. Posiedzenia izb francuskich rozpoczną 
się 15 stycznia p. r.

— Podług doniesień z Czarnogóry spieszą się Turcy bardzo 
z wystawieniem warowni w kraju Czarnogórców,osobliwie tych 
które odetną wszelki związek z morzem i portem Antivari. 
Ostatnie wiadomości z Persyi nadeszłe donoszą, że Szach za­
biera się do wojuy przeciw Dost Mohamedowi królowi Afganów 
z powodów zajęcia miasta Heratu przez niego. Wojskiem Af­
ganów dowodzi oficer angielski, w wojsku perskióm służy wielu 
Europejczyków, a działa gwintowane i karabiny sprowadził 
Szach perski świeżo z Francyi. Traktat handlowy został za­
warty między Włochami i Persyą. Między Teheranem i Bag­
dadem wyciągają linią telegraficzną, która będzie w zwiąsku 
z Indiami i Stambułem.

— W jednćm z miasteczek flandryjskich urodziło się temi 
dniami dziecko mające pyszczek zajęczy, po sześć palcy u rąk 
i nóg, zupełnie podobnych do kaczych.

Z powodu pogranicznej bójki między żandarmami 
oskimi ’ patrolem austryackim wystósował rząd włoski do 

pruskiego, który także sprawy austryackich poddanych 
’ Włoszech ma sobie poruczone zażalenie, ponieważ okaza- 
•L że zaczepka wyszła od Austryaków.
’ Co do dyplomatycznych stosunków z Włochami donosi 

■-¡aj jeden z dzienników, że skoro tylko minister Drouin ob- 
'■;woje urzędowanie, odebrał niebawem notę dyplomatyczną 
terała Durando z Turynu. Owa nota była powtórzeniem___________ Owa nota była powtórzeniem
Uuiejszéj, w skutek potyczki pod Aspromonte wysłanój i wy- 
tówia obszernie niedogodności i niebespieczeństwa, które dla 
itoch pociąga za sobą załogowanie Francuzów w Rzymie i za- 
rtuje się rządu francuskiego, czy nie nadeszła chwila, w któ- 
ij możnaby koniec położyć takiemu położeniu. Minister Drouin 
¿ystał z tćj sposobności i jak powiada La Frań ce oświad- 
SÏ1 w odpowiedzi swojéj, która ma być napisaną z wielką dla 
ilioch przychylnością, że sprawa rzymska, tak jak ją jenerał 
grando postawił, nigdy jeszcze nie była przedmiotem ukła- 

dyplomatycznych i nie może podlegać tego rodzaju ukła- 
jo® ; że wprawdzie Francya uznała Królestwo Włoskie, ale że 
ii uznanie nie może być podstawą do dalszych uroszczeń, zwła- 
jcza iż połączonćm było z rozmaitemi zastrzeżeniami przeciw 
«stępowaniu rządu włoskiego po traktacie w Villa Franca; że 
francya spodziewa się właśnie po rządzie włoskim współdzia­
ła w ważnćm dziele pojednania władzy papieskiéj z Włocha- 
ni Wszakże z iunéj strony twierdzą, że odpowiedź ministra 
[rouin nie jest tak kategoryczna, kończy się bowiem wypowie- 
¡zeniem mniemania, że obecne okoliczności nie są jeszcze tego 
»dzaju, aby rząd francuski mógł rospocząć kroki takie, jakich 
je domaga nota jenerała Durando. Na odpowiedź francuską 
;fd włoski jeszcze nie replikował i zapewne uczyni to dopiero, 
¡¿po rospoczęciu obrad parlamentu przekona się o woli i uspo- 
sbieniu narodu. Treścią odpowiedzi francuskićj zdaje się być 
¡włoka i utrzymanie statuąuowe Włoszech na czas nieogra­
niczony. Układy z Rzymem tćż podobno już rospoczęte, ale na 
Irodze poufnéj i tajnéj. Wysłany został w końcu września je­
leń z magnatów włoskich, wybornie w Tuileriach zapisanych, 
ipoufnemi poleceniami do Rzymu, ten rospoczął rokowania 
i kardynałem Antonellim na drodze pośrednićj za pomocą kar- 
lynałów Bella i Boffundi. Przedwstępne jego oświadczenia 
imioski, które sam papież rostrząsał, przyjęto, chodzi jeszcze 
(ustanowienie zasad przyszłych układów i tutaj okazały się pe­
ine trudności, które jednak pośrednik spodziewa się przezwy- 
dężyć. To właśnie opóźniło rospoczęcie jawnych i urzędowych 
(kładów ; a ponieważ tajne umowy w Rzymie jeszcze nie skoń- 
mne, a poufny dyplomata dopiero koło 20 tm. ma wrócić do 
Paryża, przeto sądzą że nowy poseł przy Stolicy apostolskiéj, 
książę la Tour d’Auvergne, dopiero w końcu listopada uda się 
aaswoję posadę. Dziennik turyński Nationalités także 
mówi o układach rospoczętych między Rzymem i Paryżem 
¡twierdzi, że rząd francuski domaga się od papieża, aby Rzym 
(głoszony miastem neutralném był zarazem stolicą Królestwa 
Włoskiego i papieża, któryby nie troszczył się wcale o zarząd 
świecki, powierzony całkićm władzom miejskim. Papież i ko­
legium kardynałów mieliby zapewnione bardzo znaczne do- 
ehody. Wszakże, gdyby w istocie Nationalités prawdę mó­
wiły, trudno byłoby zrozumieć po co Thouvenel z ministerstwa 
wstąpił.

- Ośmdziesięcioletni proboszcz w Thouveste zamienił tę 
łieś na piękny i bogaty sad tym sposobem iż przy każdym 
thrzcie żądał od rodziców dziecka, aby zasadzili drzewo 
owocowe.

— Z Turynu donoszą, że nad granicą wenecką przyszło 
to bójki między karabinierami włoskiemi i żołnierzami austry- 
ackimi ; strzelano na siebie i rąbano się pałaszami, a patrol 
austryacki, który przekroczył był granicę, schwytany został 
przez Włochów. . .

— Wiadomość o zaprosinach księżnej Leuchtenbergskiéj 
to Compiègne była fałszywą, bo ta księżna przebywa teraz 
»Petersburgu. Cesarz ze żonu i całym dworem wyjechał 
wczoraj z St, Cloud do Compiègne, a książę Napoleon wrócił 
»raz z księżną Klotyldą wczoraj wiecorem z Anglii do Paryża. 
Gdy byli w Southampton odwiedził ich na okręcie lord Pal­
merston.

— Ile słychać z kół dworskich, jest obecnie minister Drouin 
»wielkich łaskach u cesarza; zaproszonym został wraz z żoną 
ia 11 dni do Compiègne, a ztąd łatwo wnioskować można, że 
stosunki, między Francyą a Austryą są jak najserdeczniejsze. 
&mniéj wielkich względów doznaje minister Peisigny, jedyny 
Podobno, któty może cesarzowi bez ogródki prawdę mówić, gdy 
'łtoczasem gwiazda Foulda znacznie blednieć zaczyna i prze­
kują już o jego oddaleniu i o zastępstwie jego przez bankiera 
Briere. Cesarz miał się do Foulda zniechęcić tćm, że wystę­
pował ze zbyt samoistnemi zdaniami. Były minister Thouye- 

obrany został przewodniczącym rady zawiadowczćj kolei że- 
•Wch wschodnich, które to miejsce przed nim piastował
Jt«uin de Lhuys. . . .

- Z Włoch dowiadujemy się, że przez czas niejaki roz­
myślano wprawdzie nad zmianą i wzmocnieniem ministerstwa, 
a'e teraz poniechano już zamiar takowy, a ministerstwo wobe

Składzie wystąpi przed parlament zapewniwszy sobie naj 
Sitowniejszych przywódzców politycznych i licząc na to że bę

miało większość parlamentu za sobą. Ratazzi zaraz z po- 
tżUku posiedzeń będzie żądał wotum zaufania, nie unikając 
Wi stanowczéj. W razie klęski jakićj dopiero nastąpiłaby 
tokana w ministerstwie, prawdopodobnie zupełna, llządowy 
Siennik Monarchia na zioń a le w wczorajszym artykule 
-»oim oświadcza, że wieści o rozwiązaniu izb są fałszywe, że 
?lepokoje i rozruchy wyborcze w teraźniejszych okolicznościach 
“fyby nadzwyczaj niepomyślne dla sprawy wloskiéj, że tylko 

ostatecznym przypadku rozwiązanie takowe nastąpićby mo- 
7’ gdyby się udało związkowi stronnictw skrajnych prze­
pych utworzyć sztuczną większość i zagrozić istnieniu rzą- 
“■ Stósunki rządu włoskiego z Francyą są teraz slodko-gorz- 

?? Ca pozór niby serdeczne, w istocie zaś pełne żalu i nieufno- 
Nota ministra Drouin de Lhuys nie zawiera wprawdzie 

c *ręcz nieprzychylnego dla sprawy wloskiéj, ale skazuje Wło-

pokrewnionemu z familią orleańską, Rosya tćż by mu nie sprzy­
jała, Anglia zaś niechciała by z jego powodu sprzeciwiać się 
wyborowi księcia włoskiego.

WŁOCHY.
Turyn, 8 listopada. Król powrócił wczoraj wieczorem 

z inspekcyi wojska z Medyolanu, gdzie go z niezwykłym entu- 
zyazmem przyjęto. Książę Humbert wyjechał z Ajuda do 
Genuy.

— Garibaldi ma być przeniesiony, skoro tylko stan zdro­
wia mu pozwoli, do miasta Pizy. Zresztą cierpienia jego co raz 
są mniejsze, jest spokojnym i wesołym.

— Pays powiada, że wszystkie wieści o zmianie minister­
stwa w Turynie uważać należy za płonne. Ministeryum w dzi­
siejszym swym składzie wystąpi przed parlamentem, i gdyby 
późnićj miało się zmodyfikować, toby to nastąpiło tylko jedynie 
ku wzmocnieniu żywiołu narodowego i raczćj ku rozszerzeniu 
jak ku ograniczeniu zasad parlamentarnych.

— W radzie ministeryalnćj przyszedł pod obrady niemiły 
wypadek, który był przyczyną zerwania politycznych stósun- 
ków pomiędzy Włochami a rzecząpospolitą Uruguay. Pewne­
go oficera włoskićj korwety ,.Aquila“ wrzucono w Montevideo 
bezprawnie do więzienia a władze odmówiły zadośćuczynienia. 
Konsul włoski już zwinął swój herb, i łatwo być może, że rząd 
włoski pośle na tamte wody kilka okrętów wojennych.

Turyn, 9 listopada. Garibaldego przewieziono wczoraj na 
parowcu „Moncalieri“ z La Spezzia do Pizy, miasta położone­
go w Toskańskićm, gdzie łagodniejsze jest powietrze. W tych 
dniach odbywa król przegląd wojska po powrocie z Medyolanu 
w Placzencyi i Bononii, a z początkiem grudnia rozpoczną się 
podobne uroczystości wojskowe w prowincyach neapolitańskich. 
Czy jednakże przy tćj okoliczności zniesiony zostanie stan oblę­
żenia na Południu, powątpiewać należy, gdyż jenerał Lamar- 
mora z bandami jeszcze się nie uprzątnął.

SZWECYA I NORWEG!A
Sxtokolm, 3 listopada. Jednćm z głównych zadań obec- 

nćj legislatury ma być reforma skomplikowanego i średniowiecz­
nego systemu reprezentacyjnego w Szwecyi. Nie jest ona je­
szcze zapewnioną, przynajmnićj zanosi się na długie w tym 
względzie zapasy. Wszelako raz wypadało ją poruszyć, a chociaż 
nie w pierwszym, to może, jak reforma,parlamentu angielskiego, 
za czasem zyska ona zwolenników i przeważy w zgromadzeniu 
stanów. Król zamierza naprzód sprowadzić cztery stany do 
dwóch izb, i jest już pewnym przyzwolenia dwóch kuryi, 
mieszczan i chłopów, alekurye szlachecka i duchowna stawiają 
opór, lubo projekt rządowy jeszcze szczegółów nie wymienił. 
Szczególnićj księża najwięcćj agitują, obawiają się bowiem, aby 
ze zmianą tą nie stracili władzy, i aby tym sposobem toleran- 
cya religijna nie dostała się do ustawodawstwu. Dotąd opiera 
się duchowieństwo rządowi w przyznaniu katolikom jeśli nie 
zupełnych swobód, to przynajmnićj wolności wyznania, choć 
bez publicznych obrządków.

TURCY A.
Carogróć, 1 listopada. Korpus obserwacyjny który Tur- 

cya wysyła nad granicę grecką, zajmie stanowiska pomiędzy 
Janiną i Trikalą. Gdyby sprawa groźniejszą przybrała po­
stać, zbierze się korpus turecki w Monastyrze. Omer pasza po 
doświadczeniach z Czarnogórą nie zdaje się mieć ochoty do 
przyjęcia nowćj komendy. Wysyłają masy robotników do Czar­
nogóry, aby jak najrychlćj zbudować drogę wojskową z waro- 
wnemi stannicami. W Barze (Antivari) Turcy wznoszą forty- 
fikacye, aby Czarnogórę odciąć od morza Adryatyckiego.

Depesza prywatna z Carogrodu zamieszczona w paryskićj 
France powiada,że Porta zażądała od rządu tymczasowego 
w Atenach, aby natychmiast rozwiązał oddziały ochotników ze­
brane w Vonicy, które mają zamiar wtargnąć na territoryum 
tureckie. Istnienie tego oddziału Porta poczytuje za akt oczy­
wiście nieprzyjazny dla Turcyi. Sułtan kazał wysłać okręt 
wojenny do portu Pirejskiego, pod rozkazy tamecznego posła 
tureckiego Photidiasa beja._______________________________

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 11 listopada. W zeszły piątek zniknął z miasta Poznania 

pocztowy pomocnik ekspedycyjny, nazwiskiem Franz, z sumą wynoszą­
cą przeszło 7000 tal. urzędownle mu powierzoną. Pomiędzy innemi 
listami zabrał 2 listy banku prowincyonalnego, z których każdy zawie­
rał przeszło tysiąc tal. Wedle pocztowego prawa pruskiego z dnia 5 
czerwca 1852 administracya poczty obowiązaną jest odsyłaczowi zwró­
cić sumę, na jaką kwit pocztowy brzmi. Tutejszy naczeny urząd po­
cztowy wezwał też już poszkodowanych, o ile ich wyśledzić dotąd było 
można, do zrobienia wniosków o zwrócenie sum poznańskiej poczcie 
powierzonych, a które przeznaczenia swego nie doszły. Czas preklu- 
zyjny w tej mierze upływa po 6 miesiącach, licząc od dnia oddania 
listu z pieniędzmi na pocztę.

— Dziś przed senatem karnym tutejszego sądu apelacyjnego to­
czyła się sprawa przeciwko redaktorowi odpowiedzialnemu Dziennika 
naszego i Jks. proboszczowi Respądkowi z Ponieca, z powodu zamiesz­
czonej w roku zeszłym w Dzienniku Poznańskim proźby duchowieństwa 
dekanatu krobskiego do najprzewielebniejszego arcypasterza, wkwestyi 
językowej. Senat sądu apelacyjnego równie jak sąd pierwszej instan- 
cyi, obudwu obżałowanych uznał niewinnymi. Obżałowanych bronił p. 
rzecznik Janecki. .... . ...

— W przyszły poniedziałek na wielkiej sali Bazarowój, jak sły­
szymy, wystąpi z koncertem na fortepianie przy towarzyszeniu orkie­
stry znana chlubnie z swego talentu i studyów starannych, p. Eliza 
z Gerłowskich Markowska. Koncerta jój dawniejsze tak w Berlinie 
jak i w Poznaniu zjednały jój zasłużone uznanie. -

Na sobotę na tejże sali Bazarowej zapowiedział p. Kornel Szcze­
pański, były tancerz teatrów warszawskich, popis tańców narodowych 
przy muzyce złożonój z 40 członków orkiestry pod dyrekcyą p. Nikiń- 
skiego.

Wiadomości literackie.
PGUiń 8 listopada. Posiedzenie ośmdziesiąte czwarte Wydziału 

nauk historycznych i moralnych Tow. przyjaciół nauk poznańskiego 
odbyło się dnia 3 b. m. Dary złożono następujące: 1) Od p. Faustyna 
Haaka z Nowca: Rycinę, galeryą królów polskich; 2) od p. Nikodema 
Biernackiego: Starożytną gruchawkę, wykopaną w Torsku, w Galicyi; 
3) od p. Szymańskiego, nauczyciela z Miłosławia: Przywilej nadawczy 
Wacława z Leszna, arcybiskupa gnieźnieńskiego z r. 1663 na perga­
minie pisany, z pieczęcią. Zarząd przesłał do ocenienia pracę: „Hi- 
storya włościan i stosunków ukonomicznych w dawnój Polsce“, oddaną 
Towarzystwu w skutek ogłoszonego konkursu i zażądał odnośnego 
sprawozdania. Wydział odroczył zamianowanie stósownój komisyi do

Paryż, 8 listopada. Wczoraj obiegały na giełdzie wieści bar­
dzo niepokojące co się tyczy Grecyi. Powiadano, że rzeczpo­
spolita zostanie wkrótce ogłoszoną w Atenach, ponieważ Gri­
vas, którego wspiera całe stronnictwo republikanckie w kraju 
jest w otwartym rozbracie z rządem tymczasowym. Dawniejsi 
ministrowie króla Ottona, skazani na wygnanie musieli schronić 
się do mieszkania posła francuskiego, ponieważ ich życie było 
w niebespieczeństwie, a wielka liczba znakomitych rodzin my­
śli już o wywędrowaniu z kraju. Tymczasem wszystko to jest 
częścią fałszywe, częścią przesadzone; stronnictwo republikan­
ckie chciałoby wprawdzie zamienić Grecyą na rzeczpospolitą 
zwiąskową, ale o wykonaniu tego zamiaru myśleć nie można 
tak dla tego, iż lud bynajmnićj nie jest dojrzałym dla formy 
republikanckićj, jako tćż osobliwie, że mocarstwa opiekuńcze 
nie zezwoliłyby na powstanie rzeczypospolitćj. Konserwatyści 
i bojaźliwi, których liczba także jest nie mała w Grecyi, lękają 
się wprawdzie, a niejeden z bogatych ludzi myśli o wyjeździe 
za granicę, aby się na nieprzyjemności nie narazić, ale w tćm 
niema nic dziwnego, bo się to podczas rozruchów w każdym 
kraju dziać zwykło. Porządek i spokojność dotychczas nie są 
narażone w Grecyi, a Rosya i Francya zaleciły podobno rzą­
dowi tureckiemu, żeby w jak najciaśniejszych granicach zawarł 
swoje środki bespieczeństwa i zbytnićm rozwinięciem sił nie dra­
żnił Greków. Przytćm dały obadwa te mocarstwa radę rzą­
dowi tymczasowemu, aby zapewnieniem z swćj strony starał 
się uspokoić obawy rządu tureckiego, jakoż w istocie zapewnie­
nie przesłanćm już zostało z Aten do Stambułu 4 t, m. Mini­
ster Drouin wystósował do posła francuskiego w Atenach, pana 
Bourće polecenie, aby rządowi tymczasowemu oświadczył, iż 
Francya ufa jego przyrzeczeniom, tyczącym się utrzymania 
spokojności wewnętrznćj i szanowania granic sąsiednich, po­
zwalając się przytćm dorozumieć, że Francya życzy sobie aby 
mogła niezadługo uznać i zatwierdzić nowy stan rzeczy w Gre­
cyi. Wszakże Esprit public mniema, jakoby mocarstwa 
opiekuńcze nie ze wszystkićm były z sobą w zgodzie co do 
spraw greckich; między Francyą i Anglią zachodzą jeszcze 
rozmaite nieporozumienia w tym względzie, chociaż w ogóle 
chcą zatwierdzić ponownie układy z r. 1832. Rosya niechętną 
się pod tym względem okazuje, osobliwie dla warunku wyklu­
czającego rodziny panujące trzech mocarstw od tronu greckiego 
i oświadcza się za przyjęciem tego warunku tylko w razie, gdy­
by rosciągniętym został na rodziny panujące dwóch pozostałych 
wielkich mocarstw. Wybory do zgromadzenia narodowego 
rospisane w Grecyi na dzień 22 t. m.; zgromadzenie rospocznie 
swoje czynności 25 lub 27. Pierwszym jego aktem będzie za­
pewne wybór nowego króla. Ze wszystkich kandydatów dotych 
czasowych, najwięcćj prawdopodobieństwa ma po sobie książę 
Aosty, syn króla włoskiego; książę Flandryi znalazłby także 
poparcie Anglii, ale rząd francuski byłby mu przeciwny, jako



4
naStfPdnoś°c■P°3iwłenia’ ałqeb^_w wyborze ,crionków jéj postąpić sobie
z oględnością. Na poprzednićm posiedzeniu poruszoną kwestyą co do 
umieszczenia tablic ze stósownemi napisami w Żninie, miejscu urodze­
nia Śniadeckich i w Pile, w miejscu urodzenia Staszyca, na parafial­
nych kościołach katolickich, załatwiono w ten sposób, że p. Górecki, 
któremu Zarząd polecił zredagowanie napisów, odczytał je, a Wydział 
zatwierdził pozostawiając wykonanie samej rzeczy Zarządowi, którego 
zapewne niebawem dopełni. Z wdzięcznością przyjął Wydział ofiarę 
p. Krzyżanowskiego, oświadczającego się z gotowością złożenia w darze

jednój na ten cel białćj marmurowej tablicy. P. Nehring następnie 
zdawał sprawę w przedmiocie zaprojektowanej przez p. Leonarda 
Chodźkę biblioteki historycznój polskiej; uznając wielką ważność przed­
sięwzięcia zwrócił uwagę na trudność i rozległość jej i oświadczył, że 
z grona Towarzystwa zdaniem jego p. Lekszycki Józef, jako obeznany 
wielostronnie z bibliografią historyczną polską, z pożytkiem mógłby 
wesprzeć p. Chodźkę. W końcu p. Wegner odczytał rozprawę histo­
ryczną, drukującą się w następnym roczniku Towarzystwa: O konfede- 
racyi województw wielkopolskich z r. 1792.

JJtlfrń
ë

Olu rttttziit// p. Umiieleu tkteon
Z przeniesienia 112 tal. 27 srb.
Nadesłano: X. K. Mizgalski tal. 7 srb. 16 fen. 6 zjoż przedp

zy dziś ukoúczoném ciągnieniu 4 kl. 126 król.
kia—" —Jl- — ------ •

wspólnój wieczerzy kółka polskiego w Kościanie. — S Z o'Z "ń 
tal. 88 i rubli pap. 17 zebranych w Gdańsku od rodaków 
i wyznania Mojżeszowego. a

Redaktor odpowiedzialny Lndwlk Jagielski w >iD

Przy _ ____
łoteryi klasowój padła 1 wyg'rana 5000 tal. na ner 
16,193. 2 wygrane po 2000 tal. padły na nra 18,020 
i 57,090. ’

52 wygranych po 1000 tal. na nra 1803 4041 
4423 7570 8747 8793 9260 14,163 14-640 19,336 
20,622 21,563 22,723 23,862 -------------32,666 

44,595 
60,162 
72,358

[3493]
Biuro informacyjne i komissowe K. Molin- 

skieęo w Poznaniu, może ulokować kilku nau­
czycieli wiejskich, dwóch guwernerów którzyby 
byli zarazem muzykalni, inspektora i pisarza, 
do Królestwa, tutaj zaś w Księstwie dwie bony 
francuskie i kucharzy dwóch kawalerów. (3486)

Młyn wodny ż rolą, ogrodem i łąką 
w Wielonku pod Ostrorogiem jest do wydzierża­
wienia od św. Wojciecha r. p. O warunkach 
dowiedzieć się można w Dominium Dobrojewie 
pod Wronkami. ¡3390]

z Lindenthal, wł. dóbr hr. Fink von rinir 
z Brzozowie, agronomi bracia Schüttle it'ß 
kapitalista Block z Bergen, dzierżawca 
z Semtowa, kupcy Reinhard z Lipska j 
z Berlina. ’ -

POD CZARNYM ORŁEM. Ksiądz Morawski „ 
lenicy, wł. dóbr Gozimierski z żoną z Kri,l F'1 
skiego, Różański z Mieszkowa, BenischzTrz'

28,877 31,138 
35,564 38,962 
47,909 52,044 
68,403 69,213 
74,168 77,723

26,171 
34,186 
47,024 
62,038

-------- 72,808
83,272 83,578 86,448 89,174 i 94,288. 

500 tal. na nra 1634 4377 
9553 11,716 12,069 12,421 

28,408 28,819 81,609 
43,141 43,494 44,308
48,439 ............... .........
62,366 
75,954 
89,300

W32,603
43,359
57,528
70,639

32,402 
41,781 
57,370 
70,316 
80,349 ,

55 wygranych po 
4628 5011 7707 8439 
17,557 19,920 22,040
- " 36,366 --------

46,862 
50,955 
68,373 
79,958

31,314
41,476
55,663
70,170
78,059 Wiadomości hantihnu 

Stowarzyszenie kupieckie w Ponam#® g
Dnia 11 listopada. ' fosę

Zyto: mocniej się trzymało w cenie, na list ifonodi 
list-gr. 39’/,, pł. 39% żąd., gr.-st. 39% ¿TLt.

luty-marz. 39% pł. 39’/,, żąd., na?9nmęv39,/?_,3(’4“,% taL Jowita FS!' 

12,000 kwart, z beczką na list. 13’%,, er ui/l«IOW! 
14% pł 14% żąd,, luty 14% pł. 14% ż»?’!jer ' 
14%, pł. 14% żąd.,kw. 14%, pf 14% tal " ' 

Berlin, 10 listopada.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 64—74 tal 

wedle jakości. Zyto: wyp. 1000 cent., w mii. 
2000 fontów 47’/,—48%, na list. 47%— >/Jl 
%, list.-gr. 45%—46, gr.-sty. 45—%, na wiosafentaz 
odstawę 43%—44— % pł. 44% żąd., maj-czer 4 
—% tal. pł. Jęczmień: wielki 25 szefli 36—ii p 
Owies: w miejscu 1200 fontów 22—25, na list F11®1 
—% pł. 23 żąd., list-gr. 22% pł. 22% żąd., na',[tpiei 
senną odstawę 22’/,—% pł. 22% tal. żąd. Olei 
pi o wy: w miejscu 100 font, bez beczki 14'/,_v

Mądrej głowie dość na słowie !26,526
38,554
47,894
59,539
74,059
87,443

36,734 
46,892 
54,130 
69,480 
84,478

91,592 93,034 i 93,371
69 wypranych po 200 tal. na nra

5020 5375 5975 7525 8126 8606 9682 
11,510 13,562 14,108 17,280 17,687

19,511 --------
38,724
53,271 
64,226 
74,246 
82,541 
90,253

i 94,749.
Berlin, 10 listopada 1862.

__________ Król, jeneralna dyrekcya loteryi.

Issseraty do JWadwiślanina za
wiersz 1 sgr. i do Halcuilarza , którego 
w r. z. 6000 egz. się rozeszło, za wiersz 2 
Sgr. przyjmuje w Poznaniu

Jótef Wachę,
[3485] przy Starym Rynku No. 73.

35,671
45,161
60,143
66,423
79,079

19,045
33,878
48,597
62,306
71,561
80,117
84,800

19,256
38,296
50,814
63,181
71,804
81,712
86,565

20.505
45,010
53,285
64,762
74,567
82,974
90,453

29,624
45,888
54,213
66,259
74,992
83,080
90,746

48,525 49,914 
63,809 64,052 
78,359 78,559 
90,148 90,809

159 522 4325 
10,071 11,459 
18,372 18,608 
31,937 33,341 
47,347 48,099 
56,511 57,218 
68,640 69,320 
77,579 79,017 
83,787 84,155 
90,320 92,358

Donoszę wszystkim tym, którzy 
tak niecierpliwie oczekiwali mego 
ukazania się, by mieć jak uajprę- 
dzćj ten zaszczyt poznania mnie, 
iż przyjmuję wizyty w tych księ­
garniach , w których ma żona 
„CMA“ dawniój zamieszkiwała.

Szuja Wielkopolski,
Kamerjunker Cesarza Chińskiego.

Chociaż jestem arystokratą, lecz 
idąc z modą dzisiejszą jestem de­
mokratyczny i każdego wizyty 
przyjmuję, byleby miał pieniądze!

Na wesela z uroczystością obchodzone po­
trzebne nakrycia, jako to całkowity serwis 
stołowy wraz z należącćm do niego sre­
brem, bielizną stołową i ozdo­
bami stołowemi wypożycza familiom 
chrześciańskim, jako tćż i żydowskim miej­
scowym i zamiejscowym po nader umiarkowa­
nych cenach skład porcelany

Hermanna «Saltóbsohiia, 
(3476) ul. Szeroka Nr. 18.

Nakładem Ludwika Merzbacha w Poznaniu 
wyszło:

KOPERNIKA
tudzież jinnych astronomów polskich 

w geografji zasługa
przez

Joachima Lelewela,
Cena 10 sgr.

Ostatnie chwile Joachima Lelewela
Wydanie drugie.

Cena 7 '/2 sgr. [3319]
Widzę się spowodowanym przypomnieć in­

teresentom korespondującym z Dyrekcyą To­
warzystwa Pomocy Naukowéj Imienia Karóla 
Marcinkowskiego, że listy do tćjże Dyrekcyi 
pisane, do niej samej, a uie do mnie adresowa­
ne być winny, gdyż inaezéj powstaje stąd za­
mieszanie i niepotrzebna zwłoka.

fi. Cegielski,
(3487)______jako Zastępca Prezesa Dyrekcyi.

« Szanownym Obywatelom ptu Wągro-» 
3 wieckiego za łaskawie przysłane wsparcie | 
« dla rzemieślników w X... najserdeczniej- » 
« sze „Bóg zapłać.“ |
« J. D. X. X. H. [3490] »
»»»»»»»»»»»»»» » » »» » »»

Subjekt Polak, posiadający odpowiednie 
wykształcenie nie mniój dobre zaświadczenia i 
rekomandacye znajdzie natychmiast miejsce 
w moim handlu korzeni i win. Zarazem 
potrzebuję ucznia dla mego handlu. Młodzie­
niec przeto posiadający szkólne wiadomości a 
przytóm dobre wychowanie może się niezwło­
cznie do mnie zgłosić, gdzie się dowie o bliż­
szych warunkach.

Inowrocław, w listopadzie.
(3491) W. Popławski.

Kilku zdatnych czeladzi krawieckich znajdą
u mnie zatrudnienie.

[3488] M. Ho*szucki, krawiec męski.
7 Wrocławska ulica 7.

Hipoteki
wszelkićj wysokości kupują się pod jak naj- 
umiarkowaószemi warunkami przez

Hermanna Froiiiuia.|,,
(3499) Wielka Rycerska ul. 7.

W. Kostrzeń ki,
przy niicy Wrocławskiej nr. 37, na 

pierwszem piętrze, (3492)
poleca Szanownćj Publiczności łaskawym wzglę­
dom swój skład towarów łokciowych oraz wszel­
kich ubiorów gotowych damskich i dla dzieci 
w gatunkach dobrych i cenie pomiarkowanćj, 
oraz wszelkie obstalunki przyjmowane będą.

KURS GIEŁDY W BERLINIE.
dnia 10 listopada.

Papiery pruskie.

Pożycz, dobrow............
— rząd. 1859..............
— 50,52 konw.
— 54,55,57,59
— 1856..............
— prem. 1856........

Obligi długu skarb
— Marchii........

Listy zast. March..
— Prus Wsch...

4%
4%

— Pomor..

— W. Ks. Pozn...
— — (nowe
— — (nowe
— Sałąskie.............
— gwar. B.............
— Prus Zach..........

— rent March....
— Pomor..................
— W. Ks. Pozn....
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie.............
— Saskie..,..................
— Szląskie...................
Papiery zagraniczne.

Austr. metali.................
— pożycz, naród....
— Obligi 250 fi......
Rosy. 5 poży. Stiegl....
— 6 —

Rosy, poży. angiel.....

%

3’/»
3%
3%
4

%•

4-
I

4
4
4 
4

Polsk. obligi skarb”

.**- pł»-dano. cono.

93

88%

100%

99%
99’/,

100%

74%

95’/,

102’/, 
107% 
99’,, 

102% 
102'/,, 
127% ' 
90’/, 
90%

89%
99%

,91%
101

S);

99%

99%
99%

100

59%
68

89%
97%«

Pieniądze.
Frydrychsdory....
Lujdory
Złota, font. cel.. 
Srébra dito.

Niem, bankn....

Austr. bank..............
Polskie bil. bank...

Akcye kelet ieluuych.
Berlin-Anhalt...............
Berlin-Hamb................
BerL-PoczćL-Magd.....
Beri. Szczeciń...........
WrocŁ-Freib................

— nąjnow...............
Brzeg-Niskie................
Koźlo-Bogumin............

— pierwot..............

Dolno-Szl.-March___
Dolno-Szl. kol. pob..

— pierwot............
Półn. FryćL-Wilh. ... 
Górao-Szl. A. i C....

— Litt B.............
Opol-Tamowic...........
Starogr.-Pozn...,........

Akcye bank. 1 kredyt 
Beri. Stow, kas............

1 % 1 A
dano.

pł»-
cono.

4 — 85’/,
5 — 95 ;

24
4 — 88%
4 — 94

__ __ 113%
109%

— — 460
— -r- 29 23
— 99% —
— — —
— 99% —
— 82’,
— — 89%
— — 4%

4 141%,
4 — 1203/,
4 — 217 i
4 — 132%|
4 — 138%
4 — —
4 — 84
4 — 59%

95 -5 — 98%
4 — 99 %
4 64
5 — —
4 — 64%
a — 168*/>

149%
4 — 59

3%, — IIP/,j

4 —
117 1

Beri. Tow. hand.......
Gdański bank. pryw. 
Dysk. Udział kom... 
Gota. bank, pryw....
Hanow. dito..............
Króle w. dito......... ...
Lipsk. Stów. kred... 
Magd, bank pryw ... 
Pomor. bank, rycer.. 
Pozn. bank prow.
Prusk. udz. bank......
Szląsk. Stów, bank...

Ean de Cologne philocome
(Kolońska węda na włosy).

Dla tych, których włosy przez wychodzenie się 
zmniejszają, i którzy słusznie ołysienia głowy 
się obawiają, jest woda kolońska na włosy 
prawdziwćm dobrodziejstwem; jest ona wyłą ­
cznym środkiem zapobiegającym wychodzeniu 
włosów a działającym przytóm dobroczynnie i 
zkądinąd. Należy jój użyć zawczasu, jak tylko 
włosy rzadzieć zaczynają a wkrótce uczuje się 
wzmocnienie siły rośnięcia włosów, o jakiój ani 
pomyślano. Za ’/, but. 20 sgr., >/2 but. 10 sgr.

A. Moras & Comp.
Wody tój tylko dostać można u C. Bardfelda 

ul. Nowa 4. [3489]
Sto owiec maciór kotnych, dwieście tłu­

stych skopów, ośm tłustych krów i ośm stadni­
ków dorosłych do chowu, są na sprzedaż.

Nietążkowo pod Starśm Bojanowem.
(3466) Lehmann.

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnia 11 listopada.

BAZAR. Wł. dóbr Radoński z Krześlic, Sławosze- 
wski z Ustaszewa, Mycielski z Kobylopola, Jarzę­
bowski z Wielkiego Krzycka, pani Mierzyńska 
z Kr. Polskiego, proboszcz Respondek z Punieca, 
akademik Zieliński z Proszkowa.

HOTEL DU NORD. Pani Gorzeńska z Śmiełowa, 
wł. dóbr hr. Kwilecki z Gór. Świdnicy, Moszczen- 
ski z Jeziorek, hr. Miączyńska i panna Labbó 
z Pawłowa, proboszcz Winkę z Żytowiecka, ksiądz
Merkel z Czarnkowa.

HOTEL PARYSKI. Proboszcze Skrzyszowski z So­
kolnik, Gintrowicz z Wyszanowa, wł. dóbr Lubo- 
męcki z żoną z Dębłowa, Jackowski z żoną z Po- 
marzanowic, Wiśniewski z żoną z Król. Polskiego.

HOTEL RZYMSKi BUSCHA. Porucznik hr. Drosten 
z Morse, kapitalista Psaeut z Kolonii, wł. dóbr 
Biehl z Hausbruch, Świnarski z Radzina, ¿obrzyc­
ki z Baborowa, Praetel z Sękowa, kupcy Landwiest 
z Elberfeldu, Lewy z Berlina.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Kupcy Klein- 
schmidt z Lipska, Colbruen z Bielefeldu, Oelsner 
z Moguncyi, wł. dóbr Jüterbogk z Owieczek, Gui­
chard z Gulczewa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Pani Gütschow

Akcye przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel...
Minorwy Szląskiój.......
Concordia........................
Magd, assek. ogn

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa.

BerL-Anhalt............ .

BerL-Hamb,..............
— H. Em...........

BerL-Pocz.-Mag. A.
— Litt. C............
— Litt D............

BerL-Szczecin.........
— H. Em............

Koilo-Bogumin.......
— IH. Em........

Dolno-Szl.-March....
— konwen............
— — IH ser.. .
— — IV. ser.. .

P6In.-Fryd.-Wilh..... 
G6rn.-Szl. Litt A...
— Lit. B.

1 %
d«BO.

pła-
oono.

4 95 __ (
. 4 104% — I

4 — 99%'
4 —. 88% *
4 — 99%
4 100
4 — 80
4 92%, —
4 — 95%
4 — 98

4% — 122
4 — 99

5 97%
5 — 28*/,
4 — 109’/,
4 500

4 100%
— 100%
— 99%.
—— —-

4 — 99
4% — 99

— —
A —

4 97%
4 93 - 1

4% — __ 1
4 99% — 1
4 99% -
4 98% -

101%
4% I —

-4 — I3% 1 88 fl

— Lit. D..........
— Lit. E..........
— Lit F..........

Starogr.-Pozn .....
— II. Em.........

KURS GIEŁDY W ____
dnia 10 listopada. 

Papiery i pieniądze.
Dukaty.......................
Frydrychsdory. .....
Lujdory.......................
Polskie bil. bank....
Aust. banknoty........
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw

— nowe.................
— nowe.................
— Listy Rent....

Szląskie list. Zast..
— nowe Lit. A..
— nowe.................
— Lit. B.............. .
— Lit C...............
— Listy Rent. .,
— Oblig. prow....

pi o wy: w miejscu 100 font, bez beczki 14'/,—i;. 
list. 14-%-%, list-gr. 14-%, pł. 14%,%Sl,( 
sty. 14 pł. 14%, żąd., kw.-maj 13%—% pł. 13»,’ tllOWB 
żąd. Okowita: wyp. 20,000 kwart, w F« ti 
8000% Trał, bez beczki 15-%„ na list.

stF }4%-’.%„ sty-lu‘y 15—luty-m1- 
^%>—%, 15%—% ph 15% żąd., mąj.t
15%—% pł. 15% żąd., czer.-lip. 16 taL pł.

Wrocław, 10 listopada.
Na targu: piękna 

sgr.
80—82 
76—78 
55—56 
41—43 
26—27
52—55 uu —4» -

„ Żyto: dobrze się trzymało ł®
nie. na list.. 42%,—%, list-gr. 41%-% pł. USZŚj 
żąd., gr.-st. i sty-luty 41% żąd., kw.-maj 40’/,|Poj 
pł. Owies: na list. 20, kw.-maj 20% żąd. 20/ 
pł. Olój rzepiowy: w miejscu 14 żąd., na 
13*%, pł. 14 żąd., list.-gr. 13% pł., gr.-st., sty, 
i luty-marz. 13’/, żąd., kw.-maj 13% tal. noi ' 
Okowita: mocno się trzymała w cenie, w mi 
na list., list-gr. i gr.-sty. 14, sty-luty 14%., li 
marz. 14%; kw.-maj 14% tal. pł.

Szczecin, 10 listopada.
Na giełdzie: Pszenica: ceny niezmiuu,~f 

w miejscu żółta węcpel 62—68, żółta poznańskajiki 
—68, biała pomorska 68, biało-brunatna polska ’
70 tal. pł. Zyto: wmiejscu 2000 fontów 46%—, 
na list. 47—'/„ , list-gr. 46, na wiosenną ods 
44—’/, tal. pł. Jęczmień: w miejscu szląski 4i 
40%, marchijski i nadodrzański bez obrotu. Owi 
w miejscu 23, na wiosenną odstawę 24 tal. pł. Groi 
na obrok 42 tal. pł. Olój rzepiowy: ceny’’ 
zmienione, w miejscu 13’/, pł., na list. 13% 
kw.-maj 13% pł. 13%, tal. żąd. Olój Inia 
w miejscu z beczką 13% żąd, na list-gr. 13%, L., 
maj 12% taL pł. Okowita: w miejscu bez beflml 
142/3—%, na list. 14%,—% pł., gr.-sty. 14% żl, 
st-luty 14’/,, luty-marz. 14’na wiosenną J"‘ 
15%,-v, tal. pł.

Bydgoszcz, 10 listopada. ,
Pszenica: węcpel 58—68 taL Zyto: 40-421

Jęcz mień: wielki 30—34, mały 25—30 tal. Ow 
szf. 27% sgr. Groch na obrok węcp. 36—33, 
gotowania 38—40. Rzep: 90—95. Rzepak: nn

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Na giełdzie:

1 „ ią- pła-1 % dano cono.

4
3%
7'

86

— now. Emis...........
— Oblig, skarb........
obi. cząstk. A 500 zł.

Austr. pożycz, naród..
Mfoerwy akcye.............
Szląski bank..................
— tow. assek. ogn.

Akcye Szląsk. kolei żel. 
Freiburg........ .................

— now. Emis..........
— obi. z praw, pierw.

Nakładem i cacionkami Ludwika Merzbacha w Poznanb:

97% 

101%;

4’/, — 1011
WROCŁAWIU.

89%

83

95%

109%

%

4
3%
4

4
4
4

4>„

99%
99%
95%

101%,
101%

104
98%

101
101„ 
101%

88%

68%

99

138%

97 >

śred.
sgr.
76
74
54
40
25
50

mte'

%
*«-

dano.

4 —
4 846„
4 —
4 —

3% 171%
3% 151%

4 98
3% 102%
4% —

4 58
4 —

4% —

Głog.-Żegan....................
Brzeg.-Niskie.................
Doln.-Szl.-March...........
— z pr. pierw........

Górno Szl. Lit. A. i C.
— Lit. B....................
— obi. z pr. pierw.
— ..................Lit. D.
— ..................Lit. E.

Opól. Tarnów...............
Koźlo-Bogumin..............

— obi. z pr. pierw.
KURS STÓW. KUP. W POZNANIU

dnia 11 listopada.
Pozn. List. Zastaw.

— nowe................
— nowe.................

— obi. prow......
— obligacye pow
— obi. mel. Obry...
— obligi pow...........
— obl.miejsk.H.Em 

Prusk. obi. skrb...
— poży. skarb.
— dóbr. poży..
— poż. skarb..

— poż. z premią...
Szl. List. Zast.............
Zach. Prusk..................
Polskie.............................
Górno-Szl. ak. kol. żel

— obl.zpr.pierw.E.

Polskie banknoty..

. 4 —
■ 3% —
. 4 99

4 —
—

5 103
5 102%
5 102%

‘ć __
3% —
4 —

IZ* —
? __
3% —
3% —
3% —
4

—

KM


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1862 2\11\260\0487.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1862 2\11\260\0488.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1862 2\11\260\0489.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1862 2\11\260\0490.tif‎

